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Adres redakej: Nowy Terg, GIMNAZJUM, 
adrainistracji: RYNEK 4, 1. p. — Rękopi- 
jù mie zwieeń się, listów nigepłacenych 
nie przyjmuje się, Bo listów wymugujacych 
odp. należy dołączyć markę na odpow 


Prenumerata kosztuje kwartalnie w Pol- 
sce 150 złoty, — W Ameryce rocznie 2 
dolary. — Ogłoszenia według umowy 
z Administracją, Reklamacje (uie zakle- 
jone) sa wolne od opłaty pocztowej. 


Cena pejedynczego 
numeru 15 groszy. 
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Kościół Marjacki. 


| krakowski, który od wieków zanosi modły de 
| Swej Królowej przed wielkim ołtarzem Wita Stwo- 
Jeden z najpiękniejszych zabytków Krakowa, || Sza. Kościół Panny Marji w Krakowie jest ponie- 
a najwspanialsza w całej Polsce świątynia — Ko || kąd własnością całej Polski, należy on do wszyst- 
ściół Najświętszej Panny Marji — wymaga ko- kich, którzy w mim doznali łaski religijnego sku- 
niecznie odnowienia i gruntownego odrestauro- pienia, pociechy, którą daje modlitwa, wzniosłe 
wania. Tłumy wiernych zapełniających codziennie go zachwytu, który wzbudza wielka średnio- 
wnętrze świątyni, rzesze przejezdnych, podziwia- wieczna architekiura. Cała Polska z dumą spoglą: 
jących jej piękność, wreszcie ci wszyscy, którzy da na ten pomnik narodowej kultury, świadczący 
w całej Polsce znają ją tylko ze słyszenia, nie o sile naszego średniowiecznego mieszczaństwa, 
zdają sobie dostatecznie sprawy z konieczności o naszej zachodniej cywilizacji i o wielkiej prze- 
kosztownych robót dla zabezpieczenia Kościoła szłości, dającej rękoimię ponownego rozkwitu we 
Marjackiego, tak aby przez długie wieki był on wskrzeszonem i odrodzonem Państwie. 
jak dotąd, widzialnym symbolem czci, którą na- Kiedy więc dziś odrestaurowanie Marjackiego 
ród polski otacza Świętą swoją Królowę i Naj- Kościoła przechodzi możność samej tylko ludności 
potężnejszą Orędowniczkę. — A jednak, o ile Krakowa, podpisany Komitet zwraca się do wszyste 


kościói nie ma duznać szkody, o ile jego nieoce- | kich luazi dobrej woli i gorącego serca, ażeby 
nione skarby sztuki mają w całości być przeka: || mu chcieli przyjść z pomocą i według możności 
zane „rzyszłym pokoleniom, należy prowadzić | zasila) ofiarami to zbożne dzieło. — Niech więc 
W dziszym ciągu roboty konserwacyjne, rozpo || wielcy i maluczcy usłyszą nasze wołanie, zamożni 
częte w 1926r. Trzeba więc przystąpić do po- | i ubożsi, niech prprą ofiarą nasze usiłowania, bo 
krycia całego dachu, trzeba zasiąpić nową, starą chodzi tu o wspólne religijne i narodowe dobro, 
blachę ołowianą na hełmie niższej wieży, osu które dzisiejsza generacja ma obowiązek prze- 
szyć i wzmotnić przyziemne mury i fundamenty. chować, zabezpieczyć i ochronić 
Poza temi najpiiniejszemi zadaniami należy ko- Adam Stefan Sapieha 
niecznie zająć się odnowienie trzech krucht Ksiażę Metropolita Krakowski Protektor, 
kościelnych. naprawą zniszczonych obratmień okien- Imieniem Komitetu Obywatelskiego: 
nych, oraz usunięciem siarych zwieirzałych cegieł Ks. Dr. Józef Kulinowski Dr. Stan. Tomkowicz 
w niektórych częściach murów. Archyprezbiter, Prezes, 

Zaden Polak nie może być obojętnym, gdy Marjan Bartynowski 
chodzi o przyszłość Marjackiego Kościoła, bo Sekretarz. 


losy jeg» obchodzą nietylko mieszczaństwo i lud Kraków, w luiym 1927. 


Ofiary na cel odnowienia Kościoła Najświętszej 
Panny Marji w Krakowie należy składać na konto 
czekowe P. K. O. Nr. 406,750, lub na rachunek 
bieżący Komitetu w Kasie Oszczędności Miasta 


Krakowa. Pozatem przyjmuje datki Ks. Dr. józef » 


Kulino wski, Archyprezbiter Kościoła Najświętszej 
Panny Marji w Krakowie, plac Marjacki L 4. 


Jak Kraków uczci Władysława Orkana? 
W ześżłym tygodniu, jak to już w poprzednim 
numeree było wspominane, odbyło się w Krako- 
wie posiedzenie Komitetu jubileuszowego ku 
uczczeniu Władysława Orkana. Zebraniu prze- 
wądniczył Prezes Zw. Podhalan Dyr. lakób Za- 
chemski. Po ustaleniu listy szerszego Komitetu, 
do krórego weszli przedstawiciele wszelkich władz 
miasta Krakowa, przystąpiono do szczegółowego 
omówienia programu uroczystości, jednym z naj- 
ważniejszych momentów jest przedstawienie Orka- 
nowej sztuki, jakie daje teatr miejski im. J. Sło- 
wackiego. Pierwsze uroczyste przedstawienie miało 
być 12. marca — z różnych jednak przyczyn 
termin ten przesunięto na później i cała uroczy 
stość odbędzie się w niedzielę 20. marca. Przedsta- 
więnie pierwsze odbędzie się wieczorem, zaś 
w południe tego samego dnia będzie uroczysta 
Akade'nja w Uniwersytecie. Przewodniczącym Ko- 
mitetu ścisłego został wybrany P. Dr. Władysław 
Ekiert, zaś Sekretarzem Ant. Zachemski. 
Widzimy więc, że hasło jubileuszowe, które 
z Podhala wyszło, odbiło się głośnem echem po 
całej Polsce. Kraków w tym miesiącu składa 
Orkanowi hołd i cześć za Jego wielkie zasługi, 
a pono i Warszawa, stolica Polski, uczcić ma 
niediugo Orkana obchodem jubileuszowym. My 
Podhalenie, uroczystości te robimy w lecie, ale 
tembardziej winmśmy się do nich przygotować, 
bo Orkan przecie człek naski, z Podhala. już tu 
i tam Komitety się zawiązały, jednak są jeszcze 
miejscowości, w których do dziśkanie o tem nie 
słychno. A już ostatni czas, by taki Komitet zor- 
ganizować. Zarząd Główny Związku Podhalan 
dostał kilka zapytań, czy nie możnaby dostać ma- 
łej książeczki o Władysławie Orkanie. Otóż bro- 
szurę taką zwiężle a przystępnie napisaną, Zwią- 
zek Podhalan dał wydrukować i można ją już 
nabyć. Myślę, że teraz będzie można prędzej tu 
czy tam coś Orkanowskiego urządzić. Chodzi mi 
jeszcze o jedną rzecz: Niedziela 20. marca, bę 
dzie w Krakowie niedzielą Orkana. Cieszylibyśmy 
sę serdecznie, gdyby tak na ten dzień zjechała 
do Krakowa gromada Podhalan. Myślę, że „Zwią- 
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zek Górali" w Zakopanem, Ogniska Związku 
Podhalan. T. S. L., czy inne stowarzyszenia, de- 
legacje swoje na uroczystość tę wyślą. Sam Kra- 
ków na Święto Orkanowe godnie się przygotuje. 
(Był haw u nos p. Derektor Stryjeński) ze Zako- 
panego ityrknon mi na ucho, ze bodej cyi mu- 
zyka wtedy nie zjedzie do Krakowa. He, Boze, 
kieby tyz kciała. . .) Jantek Z 

a 


Propaganda letnisk podhalańskich. 
Il. s 


Natura obdarzyła Podhale skarbami, których 
może mu pozazdrościć cała Polska. jedne z naj 
piękniejszych w Europie góry — tworzą tu kraj- 
obraz uroczy i przebogaty w widoki zmieniające 
się co chwila. Najczystrze powietrze rozsiadło się 
w dolinach górskich, na uboczach, nie mówiąc 
już o samych szczytach Tatr, Pienin, Gorców 
i Babiej Góry. Możnaby powiedzieć, że przyroda 
na Podhalu właśnie chciała stworzyć swoją księ 
gę tajemnic i piękna, by człowiek mógł ją czytać 
już nie tylko oczyma ciała ale i duszy. Posiada 
też Podhale kilka znanych w kraju i zagranicą 
uzdrowisk, ale posiada też dziesiątki osiedli, jakby 
wymarzonych do odpoczynku i pokrzepienia zdro- 
wia, które albo mało są znane w Polsce, alba 
wcale nieznane. 

Niejeden z nas zna piękne wioski zagraniczne 
reklamowane tak zawzięcie w Polsce jako uzdro- 
wiska i letniska, a tymczasem nasze wioski pod 
halańskie stoją przeważnie bez wyjątku w tym 
względzie, choć posiadają znakomite warunki przy- 
rodzone. 

Wina cała leży po stronie Podhala, które do 
niedawna nie dbało o to, by Polska coś o tych 
wiejskich letniskach wiedziała. Pozatem ważną rolę 
odgrywał tutaj stan tych wiosek Dopiero w ostat- 
nich latach mądrzejsi i postępowsi górale przystą- 
pili do budowy specjalnych willi i domów dla 
letników. Górałki zaczęły adpowiednio urządzać 
swoje izby, by letnik miał jakie takie wygody. 
Ostatnio zaś gminy same (wystarczy wspomnieć 
tylko Bukowinę) zaczęły myśleć o postępie i uła- 
twieniach, o zakładaniu tych instytueji, bez któ 
rych nie może być mowy o normalnym rozwoju 
łetniska. 

Zeszłoroczna propaganda — mówię to na pod- 
stawie informacji kilkunastu letników — zrobiła 
też dużo, a przedewszystkiem przekonała wielu 
górali, że letnik daje dochód, co już jest pizrw- 
szym krokiem do dalszej pracy. 
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Zanim omówię, czego potrzebuje letnik, by zje- 
chał na wiejskie letnisko, powiem, jak zamierzam 
poprowadzić propagandę w tym roku. 

1) Z jednej strony rozchodzi się o zebranie 
dokładnych danych od samych górali. którzy bę: 
dą chcieli wynająć swe domy dla łetników. W tym 
celu umieszczamy na stronie 11 wzór zeszłoroczny, 
który każdy zainteresowany winien wyciąć z gazetki, 
wypełnić dokładnie i czytelnie. Wzór wypełniony 
należy oddać Zarządowi Ogniska miejscowego, 
który zbierze wypełnione wzory, napisze list 
stwierdzający, że podane wiadomości są prawdzi- 
we i razem prześle do Warszawskiego Ogniska 
Zw. Podhalan w Warszawie, ul. Piękna 16 m. 4 
na moje ręce. Jeżeli niema gdzie Ogniska, to 
możasa poprosić poważną i szanowaną osobę we 
wsi, by stwierdziła, że podane wiadomości są 
prawdziwe. 

Nadto Zarządy Ognisk zechcą dołączyć swoje 
zdanie i zapatrywanie na zeszłoroczną propagan- 
dę z podaniem, jakie były braki i błędy i jakby 
ją należało poprowadzić. O ile niema Ogniska, 
to zainteresowani mogą się zejść razem w nie- 
dziełę, sprawę omówić, a jeden niech potem na- 
pisze, jakie uwagi zrobiono na zebraniu i jakie 
rady dano. Taki list dołączy do zebranych od 


KS A WILCZEK. 


WRAŻENIA. 


Wiele już czasu przesunęła się do przeszłości 
od chwil: kiedy to pewnego dżdżystego poran- 
ku w paźd:ierniku o©puszczałem swoje strony oj- 
czyste. Ję.hatem i sam nie zdaję sabie dziś spra- 
wy. czy ucięxalrm, czy uchodziłem w strony ob 
Ce dle chleba, czy też Opatrzność Boża prowa- 
dziła mms, Ubiąłiem okiem całe Podhale o ile 
zdolen byłem i uścisnąłem, a łzą rozrzewnienia 
stłoczyt+ się po mojem licu spoglądając może 
poraz pgtatar z pociągu, przenoszącego mnie 
Przez przełęcz karpaeką ku dolnom. Opuszczam 
Podhale, me ukochane strony ojczyste, a jednak 
myśl z rzeczywistością nie mogą się pogodzić, 
albowiem mimo oddalania od swoich napotykam 
znane mi już z czasów studenckich te same 
strony i okolice. To było więc przyczyną, że ten 
odjazd nie oddziaływał jeszcze zbytnio na mnie. 
Przybyłem do Krakowa jak zwykle przedtem 
Przyjeżdzałem. Ale kiedy udałem się do Stowa- 
rzyszenia emigracyjnego, zdaje mi się pod wez. 
Św. Rafała i oddałem im się pod opiekę dopiero 
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gospodarzy wzorów i prześle pod powyższym 
adresem. 

Wobec tego, że letnicy już w czerwcu wyjeź- 
dżają i muszą wcześniej zdecydować się, gdzie 
jechać, zatem trzeba się spieszyć z przesyłką 
wzorów i rad. Najlepiej nadesłać przed 15 kwietnia. 

2) Propagandą zeszłoroczną zainteresowały się 
różne związki i instytucje, dlatego zebrane wia- 
domości o danej wsi i nazwiska będą podane nie 
tyłko w iodhalance, ale również w iygodnikach 
stołecznych i prowincjonalnych, a zwłaszcza w ty- 
godniku, jaki zacznie wydawać dla całej Polski 
Związek Zdrojowisk i uzdrowisk w Warszawie. 
W ten sposób o letniskach podhałańskich dowie 
się szersza publiczność i propaganda wyda lepsze 
wyniki, niż w roku zeszłym. 


(C.d. n) Dr. Pajerski Fr. 


O nosaciźnie u zwierząt i ludzi. 


(Dokończenie) 

Jednocześnie, za pośrednictwem krwi lub chłonki, 
mikroby chorobotwórcze bywają przenoszone 
z ogniska ropnego w dalsze okolice organizmu, 
np. do stawów, mięśni, gdzie wywołują powsta- 
wanie wzwyż opisanych zmian, powodujące w ten 


uczułem, że opuszczam kraj. Tu zetknątem się 
po raz pierwszy z życiem wychodźcy i u.:zułem 
się teraz, jak ten biedny mój ludek polski emi- 
grujący do Prus, a kióreimu tak lubiałem się przy. 
patrywać nieraz na stacji kolejowej i tem życiem 
miałem i ja rezgccząć od dzisiaj. | stałem się 
i ja od dzisizj jednym z emigraatów i pociąłem 
zakosztowywać tego ciężkiego 2yca tuisczą. 
Zaledwie jeden dzień żyłem w tem zyciu i to 
z pewnem wyróżnieniem, a czego ja nie widział, 
czego ja nie purnał? Przecież ja w lem mieście 
żyłem, a czemu nie wszedłem w to zycie, które 
staje się w udziale tego biednego naszego chłop- 
ka. | począłem się cieszyć, iż zrównałem się 
z nim i już jeden dzień przeżyłem znim Z tym 
ludem szedłem do doktora, do skłepu dla zaku- 
pienia potrzebnych artykułów do podróży : uczy- 
łem się chodzić ostrożnie, by ujść cka czujnej 
policji, a szczególnie gdy następnego dnia sze- 
dłem na stację kolejową. Teraz już mam pojęcie 
jak to czuje się ten, ktory chce wymknąć się z pod 
prawa. Starałem się mieć zimną krew, chciałem 
udowodnić wszystkim, że jestem niewinny, że nie 
uciekam, a mimo to dreszcze przechodzą po 
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sposób odsłanianie się całych pariyj kości czy 
ścięgien. Również za pośrednictwem limfy — albo 
droge krewną, zarazki, o których mowa, mogą 
ulegać przenoszeniu na błonę śluzową nosa ; zmia- 
ny, jakie w wyniku tego na śŚluzówce nosa za- 
czynają się pojawiać całkowicie są podobne do 
odpowiednich zmian u koni zachodzących, które 
już poprzednio opisaliśmy; unikając więc powtór- 
nego ich omawiania, zauważymy, że wyrazem, 
dokonującego się ropienia i rozpadu zaatakowa- 
nej przez mikroby śluzówki, jest uczucie nieznośne- 
go palenia i suchości w nosie, oraz silne dosyć 
bóle czołowej części głowy. — Owrzodzenia no 
saciznicze oprócz błony śluzowej nosa, objąć 
mogą i śluzówkę dalszych odcinków przewodu 
oddechowego, mianowicie: krtań, tchawicę i oskrze- 
la. Również zmiany takie zaobserwować możemy 
niejednokrotnie w różnych organach wewnętrznych 
zmarłych na nosaciznę osób. Oprócz tworzenia 
się owych ropni i owrzodzeń, u chorych spoty 
kamy bardzo często wysypkę w postaci czerwo- 
nych plamek, które przechodzą cały szereg faz 
i zmian rozpadowych. Wysypka rzeczona wystę 
puje w głównym stopniu, na grzbietnych siro- 
nach rąk, na przedramionach i w okolicy stawu 
kolanowego. — Okoliczność ta ma doniosłe zna- 
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czenie rozpoznawcze. Oprócz co dopiero skreślo - 
nych objawów, nosaciznę u ludzi częstckroć zna- 
mionuje obrzmienie wątroby i śledziony, a także 
zawariość białka w moczu. 

Opisana postać nosacizny jest postacią ostrą, 

nieuleczalną, kończącą się w przeciągu kilku lub 
najwyżej kilkunastu dni zejściem śmiertelnem. — 
Obok tej formy istnieje druga, o przebiegu po- 
wolniejszym i łagodniejszym — forma chroniczna 
nosacizny. — Szanse wyzdrowienia w przypadku 
tej postaci są nieporównanie większe, albowiem 
mniej więcej 50 procent cierpiących tej kategorji 
do zdrowia powraca. Co się tyczy leczenia nosa- 
cizny u ludzi, to takowe wymaga jak najwcześniej- 
Szej interwencji lekarza, gdyż choroba ta jak wi 
dzimy z powyższego opisu w poważny sposób 
życiu chorego zagraża. Jako Środki lecznicze sta 
suje się głównie rozczyn nadmanganianu potaso- 
wego, karbolu i ip. przetwory drobnoustrojobój- 
cze, których używa się do dezynfekcji schorzałej 
błony śluzowej nosa i odkażania ognisk choro 
bowych. Również z pewnem powodzeniem sto- 
suje się preparaty rięciowe (jak np. ung. cinere- 
um) i jod w postaci znanej jodyny, jodoformu 
bądż też jodku potasu. 

Na zakończenie niniejszego artykułu pragnął- 


człowieku, jakby był jakim zbrodniarzem. Wcisną- 
łem się pomiędzy żydostwo przy okienku, by za- 
kupić sobie bilet do Wiednia a kiedy załatwiłem 
z zakupnem jakby nic, spokojnie udaję się ku 
peronowi. A kiedy odźwierny kolejowy otworzył 
drzwi i zawołał: Do Wiednia, siadać — z bijącem 
sercem powoli kroczę do wagonu, gdyż uczułem 
na sobie wzrok padający z ponad księżyca au- 
stryjackiego. Na szczęście pociąg ruszył, a ja 
w duszy cieszył się, że zmyliłem uwagę biednego 
strażnika prawa. 

A pociąg wydostawszy się z pomiędzy wielu 
wagonów mgnął szybko ku zachodowi nie za- 
trzymując na mniejszych stacjach gdyż miał pre- 
tensje do wyższości jadąc do grodu austrjackiego. 
Wygodnie rozłożyliśmy się we wagonie, a było 
nas troje, ja, Józef Kubiatka, Rozalja Wilczek, 
krewna tylko z nazwiska i poczęliśmy sohie ga- 
wędzić, by nam tylko czas schodził. Przypomi- 
nsliśmy sobie smutne pożegnania w domu, co 
cmt tam robią, to znów przypatrywaliśmy się kraj: 
obrazom szybko posuwającym się poza nas. Te- 
riz godziłem się z rzeczywistością i od czasu do 
czasu wpadałem w zadumę, gdzie ja jadępo co? 


Góralu czy ci nie żal, opuścić tych drogich ci 
hal, na pamięć przyszły mi drogie osoby zosta- 
wione w domu i gotów byłbym wrócić, gdyby ktoś 
powiedział: to się wróć. Nie dbałem na żandarmów 
kręcących się po staciach, gotów mu byłem krzyknąć 
za uchem; niedołęga, czemu mnie nie chwytasz, 
uchodzę bez paszportu, wróć mię Podhalewi — od 
daj mnie swoim, ale mój towarzysz podróży wciąż 
mnie wyprowadzał z zadumy dowcipkując — hej 
Panie, a co się wom to robi? zajedziemy do Arneryki, 
to się napijemy dobrego piwa, to wszystka wyj 
dzie — będzie panu dobrze tam, może zostać 
księdzem, albo panem, tam jest dość do roboty . 
Zobaczymy, zobaczymy co przyszłość przyniesie, 
odparłem spokojnie i oczekiwałem skoro do tego 
Wiednia dojedziemy. A pociąg jakby zrozumiał 
począł coraz szybciej biec zostawiając coraz 
dalej minione okolice, albowiem miało się dobrze 
ku wieczorowi, a do takiego grodu sławetnegc, 
jakoś wstyd przychodzić po nocy. 

Nareszcie zdyszany i zmachany poczyna wjeż- 
dżać na stacje i w oznaczonem miejscu zatrzy- 
mał się. Ruszyliśmy się z siedzenia i zabierając 
swoje rzeczy wysiedliśmy z pociągu. Tu już 


ya H 


bym jeszcze bodaj parę słów poświęcić kwesiji 
zapobiegania rozszerzaniu się nosacizny. — Otóż 
pierwszym kardynalnym środkiem zapobiegawczym 
jest unikanie styczności z choremi zwierzętami, 
oraz przestrzeganie Ściśle wszelkich zasad higje: 
ny, a przedewszystkiem zachowywanie pedan- 
tycznej czystości. Do tego w pierwszym rzędzie 
winny bezwzględnie zastosować się jednostki, 
które rodzaj zajęcia zmusza do styczności z koń 
mi, a mianowicie parobcy stajenni, żołnierze i tp, 
Dodam jeszcze, ze chore sziuki należy bezzwłocz: 
nie zabijać i głęboko w ziemię zakopywać, zaś 
takie, co do których istnieje przypuszczenie, iż 
cierpią na nosaciznę, należy poddać natychmiasto- 
wemu badaniu weterynaryjnemu i w zupełności 
od sztuk zdrowych odosobnić. Wszelkie przed- 
mioty, przez chore zwierzę używane muszą albo 
ulec spaleniu, albo też gruntownej dezynfekcji. 

Słuch. med Sierosławski Wład. 


Listy. 
Rana nk 


MANIOWY, I marca 1927. 
Zdałoby się koniecznie napisać chociaż raz 
z tej naszej wioski do góralskiej gazetki, bo cho- 
ciaż wioska jest dosyć dużą. ale jakoś ciężko 
ludziom jest dać znać osobie. Byłoby co pisać 


oczekiwał na nas ajent, poznał nas po znaku przy- 
piętym na marynarce i puprowadził nas do kan- 
celar}! sprzedaży biletów okrętowych. 

O jakąż chęć miałem: oglądać to iniasio, przy 
patrzyć miu się lepiej, ale cóż wieczór już otukł 
je w ciemności nocne, uk/adając na nocny Wy- 
poczynek i chcć rzęsiste Światła starały się zrzu 
cić 2 <ieb:ę tę narzuconą pokrywę, ale napróżne; 
gdyż usiewania ich siłumiono do szeregu roj 
nych ulic miasta, Popychany z tej i owej strony 
cisrąteim sę pomiędzy przechodniów, żeby nie 
zgutić śladów swego ajenta przewodnika. który 
Prowadził nas do biura swojej ajentury dla zała- 
twiena pewnych podróżnych formalności. Waliza 
ciążyła mi wielce, albowiem napakowana była 
dziełami naszych pisarzy polskich, a żal mi było 
rozstać się z nimi. To mi też wielce teraz utru- 
dnisiy w pochodzie. Wyręczyć nie miał mnie kto, 
bo każdy miał swoje toboły. Zły byłem, bo ajent 
Spieszył sę, a spieszył się jak później dowiedzia” 
łem się, byśmy nie spóźnili na pociąg odjeżdża- 
lacy w stronę Szwajcarji, a ja zły byłem. Myśla- 
łem, Że on sobie swobodny, chce nam pokazać 
Jak potrafi chodzić szybko i zadrwić z nas, chce 
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częściej, ale przecież złego jakoś pisać nie wy. 
pada o swoich, a dobrego, to jakoś nie wiele 
jest. Postawiono już u nas i dom ludowy w ro- 
ku 1923, ale jak doprowadzono go pod dach, 
tak stoi do dzisiaj. Nikt się o niego nie troszczy, 
aby skończyć i aby przynosił jakąś korzyść tym 
co go postawili. 

Z końcem grudnia odbyło się tu zebranie, na 
którem założono „Związek młodzieży katolickiej 
chłopców, „Związek Podhalan“ i przeprowa- 
dzono reorganizację Teatru i Chóru włościańskiego. 

Zapisało się do tych związków sporo naszej 
młodzieży, bo starsi jakoś do niczego się nie 
bierą mając jedynie Związek chłopski (Bryla), do 
którego przychodzą 2 gazety chłopskie, — no 
i tyle, Radzą więc wiele i mądrze, ale o głupich 
rzeczach 

Zdałoby się nam koniecznie, odnowić obu- 
marłe już Kółko rolnicze, mówili sobie chłopi, 
aby można było coś do wsi sprowadzić, bo ta 
słyszeliśmy, że i Kursa rolnicze jakieś odbywają 
się po innych wioskach. Wystarał się tedy w Okrę- 
gowem Twie Rolniczem o kurs rolniczy i zapro: 
sił tutejszy zastępca kierownika szkoły p. Józef 
Gażdziak p. inż Franciszka Czubernata i p.. 
Stefańskiego Ludwika profesora z gimnazjum na 


zabasować nad swymi tymczasowymi podwład- 
nymi Miałem go za zdrajcę narodu, który wy- 
wozi ukradkiem jego dzieci, by im było wygod- 
nie rozpiera w naszym kreju. Sam nie wiedzia= 
łem na co się mam gniewać, a przyczyną tego 
było te trudne chedzenia do biura, i» zuów ną 
pociąg, te znowu na inny pociąg, aż nareszcie 
kiedy dostaliśmy się na północną stację i kiedy 
uszdowiłem się w wagonie imającym: nas wieźć 
aż do Szwajcarji, zasnąłem jak mała dzieciua po 
całodziennym trudzie pod czułem okiem swej 
matki. 

Jak diugo spalem, tego nie wiem, zbudziło 
muie słoneczko wtorkowe, a tak miiuzhno uś mie- 
chało się do mnie, przedzierając się przez szyby 
okien wagonu w pociągu, że mi sie jakoś wese- 
lej zrobiło na duszy. Z początku nie mogłem się 
zorjentować, gdzie jestem — jakoś trudno było 
bez umycia się, kości strasznie bolały, ale trzeba 
było się pogodzić z losem: jak mogłem obtare 
łem się zjadłem kawałek suchego chl+ba ze ser- 
kiem, zapaliłem papierosa i dla zabicia czasu 
rozpoczęliśmy rozmowę o tym wczorajszym dniu 
we Wiedniu tak znienawidzonym. 
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dzień 19 i 20 lutego, którzy wygłosili wykłady 
z zakresu rolnictwa, geografji gospodarczej ku 
zadowoleniu młodszych, Świaliejszych gospodarzy, 
Przedewszystkiem zebrała się licznie młodzież 
tych wyżej wspomnianych związków. P. Czuber- 
mat, zosiawił nawet lekarstwo dla owiec t. zw, 
aDistol“. Prosili bardzo tych Panów, aby częś- 
ciej takie kursa mogły się odbywać, na których 
wiele dobrego i pożytecznego mogą się nauczyć: 
(Ożywcie martwe Kółko Rolnicze! przyp. Red.) 
Dosyć często odbywają się tutaj zebrania Związ- 
ku młodzieży zwłaszcza w niedzielę w dnie 
wolne ód pracy fizycznej, na których bywają 
wygłaszanie różne Odczyty z historji, geografji 
i td. Bardzo zajmuje się tem Związkiem ks. An- 
drzej Kowalczyk, tutejszy katecheta, a także p. Jó- 
zef Gaździak kier. szkoły i p. Piątek nauczyciel. 
Wiele rzeczy da się tutaj zrobić, ale tylko z mło: 
demi chłopakami, którzy bili się na wojnie za 
uaszą Ojczyznę i czują się Polakami, ale jest 
jeszcze wielu tych starszych gospodarzy prawie 
analfabetów, nazwanych „austrjakami*, u których 
Się żadna oświata nie przyjmie i szkoda byłoby 
pracy i zach du, aby tm coś powiedzieć i starać 
się czegoś nauczyć. Maniowianin. 


ke, II 


Ce słychać w Czarnym Dunajeu ? 

Nie bójsie Cytelniku dunajecki nic! Nie heem 
jo haw wywlykoł tego coby cie miało hań- 
bić. Bo nie fcem wej wywlysać tykto procesów 
naskik, co to u uos wsiscy sie prawocą nawet 
i doktory i hadwukaty, ani wej słówikiem nie 
mruknę o tejto nasej, a przecie nie nasej ino ży- 
dowskiej radzie gminnej, ani nie beem haw pu- 
blikował tyk nasych patrjotów dunajeckich, bo 
i po kiegos smentka to syćko? Fio wrodusiem 
beł, wrodosiem skońcy, haj ! 

Bo to wicie waj o syćkiem pisom, ale to u tym, 
jak to haw wej młode chłopoki sie rusajom, nik 
nie pisoł, a dyć to wej jes o cem pisać, haj 

Chłopoki starse schodzom sie do skoły na 
zbiórki i na kumedyje, bo do kase nie dadzą 
ino wiecie mają ta sele w skiełko i w roma 
oprawić, zeby fio trefunkiem tam nie wlos i nie 
zbabroł, rety na Świecie, posadzki. 

Haj i w skole, widziołek, bo to Pan Dyrektor 
nie taki ankornijest lo tychto młodzioków, wi- 
dziołek wej Jasełka polskie. Ze tyz polskie bo 
i polskie i goralskie, naskie podholańskie, bo to 
i pastuchy po nasemu obleceni a i słysołek jak 
jakisi stary piknie Podhale zakwol-wał. 

Wicie, wicie, zetyz to nasyk chłopoków mozna 


M»wa nasza polska zwróciła uwagę siedzących 
w tym samym wagonie, bo jechali przeważnie 
Nierncy, zaczęli się nam jakoś dziwnie przypa- 
trywać, Nie uszio to naszej uwagi, zauważyliśmy, 
że my iyiko trójka, jesteśmy Polakami, reszta to 
Niemcy, nasi chilebo zjadaje, dla których musimy 
odstępować naszą” cząstkę, a sami iść na tu- 
łaczkę 5, maiè <garnął na myśl ową — bodaj 
was, 2- słowisk musi unilczeć i dla odwró: 
cena uwagi przeinówiłem do swoich w języ: 
ku niemieckim, bo tnyślę sobie mogą  juhy, 
wywęszyć, że dezertujęi źle będzie. To jakoś 
pomogło, bo usłyszałem śmiech, śmiech jakim 
się chce go kogoś zrobić głupim, ale o to nie 
dbałem. M że się $niali z mojej gaiicyjskiej niem 
Czyzny, bo rozmawiali dyalektem wiedeńskim, 
może z mojej strapionej miny, może z czego 
innego, tego nie wiem, a spytać ich nie śmiałem, 
nawet spojrzeć im w uczy, by zdradzić się jako 
b sjaźliwy, bo przecież ja nie byle kto — były 
r .det oficer z armji austrjackiej — to przecież 
we wypada, niehonorowo. Ale z ciekawości znie- 
nicka rzuciłem jakoby mimowolnie zwrokiem 
po siedzących i zauważyłem, że już nie zwracali 


uwagi zbyt byli zajęci swojem szwargotaniem. 
A pociąg pędził niestrudzenie coraz dalej i dalej, 
czasem pod górkę przyszło mu sapać, ale wy- 
gramoliwszy się na nią, to sobie znowu pozwolił, 
co potraf! ; trzymał się jednak bacznie brzegu 
rzeki Innu, wijącej się poniżej, by nie zgubić się 
wśród coraz większych gór. Spoglądamy przez okno 
to jakby nasze Tatry, pokryte Śniegiem, tylko że 
nasze Tatry ładniejsze. Łza nam stanęła w oku — 
oniemieliśmy na chwilę, jakiś ciężar spadł nam 
na piersi, że z trudnością mogliśmy oddychać, 
Nastała chwila poważna, której nikt z nas nie 
ważył się znieważyć, przerwać, bo każdy rozumny 
szanuje uczucie drugiego w podobnej chwili ; 
tylko oko biegało z góry na górę przy pomocy 
szybko pędzącego pociągu, jakby chciało odświe- 
żyć sobie w pamięci, że kiedyś niedawno temu 
gdzieś na Podhalu tak sobie hasało po podobnych 
górach i upajało się widokiem. Dopiero noc 
przerwała nasze podziwianie tych ślicznych eko 
lic, a nie mając nic do czynienie, gawędtąc już 
tylko z nudów, nie wiadomo kiedy zmożeni snem 
zasnęlsśmy jeszcze w tym samym pociągu. 
(C. d. n.) 


Nr. 1! 


takik cudów wyucyć. Tak to wej syćko sło Liknle, 
haj, a najpiekniejsi to wej beio przy końcowi. 
jak ci nie zacnom rukować ku Panjezuskowi 
w sopce rózne wojoki, to ślachcić konfederat, 
to kosynier od Kościuski, to ułon śwarny, to 
legun, a wsisci ze sablami i gwerami i ofiarują 
się Matca Boskiej, aze, wicie wej, cłowieka podno- 
siło Śtery razy to Stowarzysenie naskie robiło ieto 
jasełka, syćka ludzie śli, bo beło na co patrzeć; 
a cy bei choć jeden ztyk patryjotów ? Umyślniek 
sie zwiadowoł, ale gdzie ta! Takito wicie patriota 
wol! wej nieś dudki na skołę żydowską jak na na- 
są nilodzież dać złotego za takie wej przedstawienie, 
Aleta dobrze, że się chłopcy nie zniechęcają 
bo nie wyszło dwa tyźnie, a tu znowu pytają 
chłopcy do skoty i ten młody ksiądzi doktór 
rozprawiali i na obrozkach pokazowali, co to 
ten alkohol, niby wódka luda napsuje. Norodu 
beło moc, bo przedstawienie beło darmo i barz 
pikne. Aie o tem to cheba napise kto iaksy. jo 
już wej koncem i pozdrowiom nasą Podhalankę. 
"Ostańcie z Bogiem. Tutejsy 


CICHE, w marcu 1927 r. 


Staraniem miejscowych nauczycielek odbyło 
się tu drugi raz w tym roku przedstawienie 
w szkole. Nie piszę tu o samem oddaniu sztuki, 
w której aktorzy wywiązali się nadzwyczajnie, 
chciałbym tu co innego podnieść. Przykro na- 
prawdę było spojrzeć na salę, pustą prawie, 
a nie wiem czemu to przypisać. Cena wstępów 
nie mogła chyba odstraszyć, brak czasu leż nie 
mógł być powodem, bo to była niedziela, tylko 
brak zainteresowania i apatja ludności, na takie 
tzeczy grała tu rolę. Szkoda naprawdę było tego 
Czasu i trudu, którzy poświęcili się na to, by dać 
dudności trochę rozrywki i zapoczątkow»ć pracę 
oświatową we wsi. Może to jednak w przyszłości 
się odmienić. Proszę tych, którzy ten kierunek 
Pracy oświatowej zapoczątkowali, by się nie zra: 
żali i dalej nad tem pracowali, a zwracam się 
z apelem do ludności, by wszysike ułatwiali 
i oświatę we własnej wsi popierali. Lot. 


JORDANÓ VW, w marca 1927 r. 

W ostatnim liście wspomniałem o przeniesieniu 
w stan spoczynku dwu zasłużonych i cenionych 
ludzi. Przez nieuwagę zapomniałem napisać, że 
zastał również przeniesiony na emeryturę nau 
czysel Antoni Grodziński, człowiek zacny, spra 
wiedliwy, Szkole ubył dobry wychowawca, który 
czę-t: chlubił się swoimi uczniami, zajmującyrni 
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dzisiaj wysokie stanowiska w społeczeństwie, 
za wzór ich młodej dziatwie stawiając. Człowiek 
ten z ręką na sercu śmiało może powiedzieć, że 
posłannictwo swoje Spełnił należycie, że ze swo- 
jej misji sumiennie się wywiązał, za to należy mu 
się cześć i uznanie obywatelstwa. Z kolei wypa- 
da coś wspomnieć o minionym karnawale jako, 
że całe życie płynęło tylko pod tym znakiemi, 
bowiem bawiono się jeszcze jak nigdy. Sporo 
gotówki wpłynęło do kas tych towarzysiw które 
zabawy urządzały, Ludzie nie żałowali grosza, 
boć dochody szły na godziwe cele. Najwięcej 
luda bo przeszło dwie setki było na zabawie 
„Sokoła“. Ściągaęta ich tam zapowiedź, że przy 
grywać będzie mistrzowska orkiestra 20 p. p. 
z Krakowa udzież rodzimy nastrój, grzeczność 
gospodarzy i liczne niespodzianki. Reeczyw:ście 
nikt się nie zawiódł. Ochocza zabawa przeciąg ięła 
się do ósmej rane, bez awantur, bez nieporozu- 
mień. W czasie zabawy wdzięczna publ.czność 
za trudy koło urządzenia zabawy podnosiła w gó- 
rę prezesa „Sokoła* Br. Trąda, mecenasa A. Spła- 
wińskiego wiceprez., którego dzień imienin przy 
padał wtedy. Panie pokazały, że stroić się umieją 
z gustem bez przepychu i niejedna z nich swoją 
toaletą zwróciłaby uwagę na zabawie w wielkiem 
mieście, Najwięcej dochodu bo około osiemset 
złotych przyniosła zabawa „seminarjalna* urzą- 
dzona przez komitet opiekujący iut. seminarjum, 
Gości wprawdzie było mniej niż na „sokelej* 
ale za to „tłustych*, Rolę gospodarzy pełnili pań- 
stwo dyr. Stokłosewie, Woj. Dr. Wojlaszkowie, 
Kukiowie, Fritze... Zabawa była świetaą, już 
to przez dobór gości, jużto przez orkiestr; 12 p. 
z Wadowic i każdy wyszedł z niej z m ieim wspo- 
imnieniem. Ostatki usinęło vaici. byłu 
przebranych za dzisdów, żydów, cyganów, żoł» 
nierży i td. którzy zebrali się na „śledziówkę* 
kończąc term karnawał Miesiąc temu zawiązała 
się miejska orkiestra, którą kieruje uiniejętaie prof. 
Zuk, złożona z 24 instrumantów. Członkowie 
orkiestry urządzili swemu kierownikowi Żukowi 
wieczorek w dowód sympatji, na którym do wzru- 
szonego do łez profesora przemawiał naczelnik 
straży pożarnej p. K. Wrężlewicz, podnosząc 
jego zasługi, charakter, zalety.... Zawiązany 
w grudniu komitet orkanowski w marcu urządzi 
uroczysty wieczór ku czci tego pisarza, pawoizł 
okoliczne wsie do urządzenia podobnych wie 
czorków z zapewnieniem przyslania pralewentów 
oraz użyczenia wszelkiej pomocy poirzeb:ej przy 
urządzeniu, K. M. 
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MATEJOWCE. Spisz. 

Najprzód pozdrawiam Redakcją wszystkich 
Współpracowników tej gazety Podhala i nadaw- 
ców, prenumeratorów i Czytelników a dawam po 
| raz wiadomość parę krótkich słów. Co na dalej 
i ja jako prenumerator chcę tyz pomóc a niedłu 
go coś więcyj napisać, aby gazeta to rozniesła 
po całej Polsce, Spiszu, Ameryce naszych krajanów. 
jak byłem na św. Mikołaja 1925 r. w Lendaku. 
Tam piękny kościół odbudowali 700-letnie mury 
polskie, co spiski Biskup Wojtassak poświęcił, 
tam się znalazło pod wielkiem ołtarzem, jako fune 
dament pod kaplicę kopali, 2 skrzynie kości, 
zdawna poległych naszych Braci, które ich tam- 
tejszy Proooszcz z ceremoniami, pochował jesze 
cze raz, Byłem potem na gościnie Pana Bednar- 
czyka Jakóba, tamtejszego obywatela Rodaka z Ma- 
niów, on mi dał pierwszy raz tę gazetę czytać, a ja ją 
tak pokochał, że 4 miesiące mi posyłał, aż mnie 
na mój adres Redakcja posłała. To gazeta — nie 
polityka, ale dobra szkoła, szkoda, że dawno nie 
była, to je prawdziwa chrześcijańsko -demokr. 
jak śp. Papież Leon XIII nauczyłi zachęcił Tę 
gazetę, tę szkołę powinien mieć każdy w domu 
jak kawałek chieba. — Barycz Jan. 


Z, Polski 1 ze Świata. 


5 nowych łodzi podwodnych dia Polski. W chwi 
li obecnej buduje się w stoczniach francuskich 
pięć nowych polskich okrętów wojennych. Są to 
dwa kontriorpedowce. „Wicher i Burza* po 1500 
ton pojemności prawie pięć razy większych od 
posiadany 'h przez Polskę torp*dowców „Kuja- 
wiak* „Krakowiak* itp. W budowie są również 
trzy łodzie podwodne: „Ryś“, „Žbik“, i „Wilk“ po 
1000 ron. Budowa tych okrętów potrwa dwa lata, 
tak że przybędą one do wybrzeża polskiego w r. 
1928 i 1929, 

Pomnik Piłsudskiemu. W Pszczynie na Górnym 
Śląszu odbyło się uroczyste odsłonięcie pomnika 
marszałka Piłsudskiego. Pomnik wykonano jako 
popiersie z bronzu na kolumnie granitowej, sta- 
ranieri miejscowego Społeczeństwa ze starosią 
na czele oraz wojskowości. 

Ekspose premjera litewskiego. Premjer rządu 
litewskiego Waldemaras wygłosił w parlamencie 
deklarację programową. Oświadczył m. in., że Lit- 
wa nie będzie unikać rokowań z Polską w kwe 
stji wileńskiej. Zasadą rządu litewskiego jest nie 
Szukać Ścisłego oparcia u żadnego z większych 
sąsiadów Litwy. Wskazując na rzekotny plan przy- 
łączenia Litwy do Polski w zamian za oddanie 


przez Polskę korytarza pemorskiego, premier 
Waldemaras oświadczył, że Litwa jest stanowcze 
przeciwna wszelkim szacherkom z korytarzem 
polskim. W sprawie polityki wewnętrznej zape- 
wiedział zmianę konstytucji, mającą na celu 
znaczne wzmożenie władzy rządowej i osłabienie 
wpływów parlamentu. i 

Spisek bolszewicki na Węgrzech. W Budapeszeie 
wykryto szeroko rozgałęziony spisek bolszewicki, 
przyczem aresztowano około 70 osób. Wedlug 
zeznań aresztowanych komunistów Sowiety przy- 
gotowały na Węgrzech wielki przewrót, pragnąc 
wywołać zamieszki w Budapeszcie i innych mia 
stach. 

Plany sowieckie w Centralnej Azji. Najniebez 
pieczniejszym przeciwnikiem rządów sowieckich 
wśród narodów azjatyckich jest ruch panislami 
styczny. Aby temu ruchowi przeciwdziałać stara się 
rząd sowiecki obudzić ruch narodowy wśród lu- 
dów mahometańskich. Republiki w Azji Cen- 
trałnej: Turkiestan, Buchara i Chiwa nie maja 
charakteru sowieckiego, lecz ludowo-socjalisty- 
czny, widocznie, aby nie zrażać ludności tamtej 
szej, która jeszcze nie dojrzała do eksperymentów 
bolszewickich. W Azji Centralnej przeprowadza 
rząd sowiecki obecnie reformę agrarną. Na czas 
przeprowadzania reformy zakazany jest przyjazd 
cudzoziemców do tych Ierytorjów. Obawia się 
emisaryuszy angielskich. 

Sytuacja w Ghinach. Wojska generała Czang- 
So Lina w sile 30.060 ludzi zajęły Szanghaj Do- 
tychczasowy garni'"u Sun Czang Fanga odma- 
szerował na front p indniowy do Sun-gkiang T 
kilm. oddalonego od Szanghaju Tem samem 
należy Szanghaj do sf ry wpływów Czang Sa Lina, 
Cata flota chińsku przeszia na stronę wojsk kan- 
tońskich. Rokowania mędzy Czang Sun-Czangiem 
i Kantońcsykami zosteły podjęte, Liczba wojsk 
europejski. wynosi 10 tys. ludzi. Ameryka po- 
siada 2000 marynarzy, pozatem stoi w parcie 
szanghajskim 35 okrętów wojzanvch obcych, 

Stosun*i angielsko rosyjskie. Anglja cświadczyła, 
że skłonna jest do nowych prób porozumienia 
z rządem sowietów na następujących warunxach : 
1. zaprzestanie propagandy anty:angielski«, 2. ufun- 
dowanie długów rosyjskich w Anglji i przystą- 
pienie do rokowań © ich uregulowanie. 3. Rosja 
nie może żądać pożyczki od Anglji. Że rząd so: 
wiecki liczy się z możliwością zerwania stosun- 
ków dyplomatycznych z Anglją, wynika z wyco- 
fania wkładek rosyjskich z banków angielskich 
w wysokości około 2 i pół mil. funtów szterlingów . 
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Qdpewisdź Sowlotów na notę angielską, W so- 
boie wręczono  przedstawicielowi angielskiemu 
w Moskwie odpowiedź Rady komisarzy ludowych 
ma ostatnią notę Angiji. Odpowiedź Sowietów 
utrzymana jest w ostrym tonie i stwierdza, że 
Angija nie ma żadnych podstaw do występowania 
z zarzutami przeciw Sowietom. Nota wskazuje 
ma szereg ostrych antysowieckich wystąpień człon: 
ków rządu angielskiego, zastrzegając się przeciw 
narzuceniu Sowietom przez Anglję przepisów 
postępowania, Wreszcie nota stwierdza, że 90- 
wiety pragną pokojowego rozwoju stosunków 
z Anglją. a angielska groźna zerwania stosunków 
dyplomatycznych z Sowietami nie może przyczy- 
nić się do utrwalenia pokoju w Europie. Cham- 
berlain oświadczył w Izbie gmin, iż rząd augiel- 
ski nie zamierza udzielć żadnej Odpowiedzi na 
noty sowiecką, 


Do wszystkich Podhalan. Do tego czasu wy- 
rażnie dawał się odczuwać brak krótkiej a jas- 
no i przystępnie napisanej broszurki o Włady- 
sławie Orkanie, któraby pozwalała każdemu 
chętnemu i ciekawszemu człowiekowi zapoznać 
ię przynajmniej w najogólniejszych rysach 
z tegorocznym Jubilatem. Ogólnem życzeniem 
było, by taka książeczka ukazała się i to jak 
najprędzej. Życzeniu temu uczynił zadość Zwią* 
zek Podhalan, którego staraniem i nakładem 
broszura taka już wyszła z druku. Jest ona 
krótka, ale jasno i bardzo przystępnie napisana, 
tak, że każdy łatwo ją zrozumie i dorie się, 
Kim jest ten Wiludysław Orkan, któremu się 
Jub:leusz, jak jakiemu świętemu. przygotowuje. 

roszurka ta powinna się znaleźć w każdej 
onAlupig góralskiej, a na zakupienie jej może 
se kaziy pozwolić. bo kosztuje tylko 50 gr. 
W pierwszym zaś rzędzie powinay odrazu wię- 
kszą ilość zamówić Ogniska podhalańskie, Ko- 
mitəty jubileuszowe, Stowarzyszenia młodzieży 
l inne organizacje na Podhalu szerokie: istnie: 
Jace. Myślimy, że PT Du:howieastwo, nauczy- 
Gielstw» również tą Sprawą się zajmie tem- 
bardziej, że Kuratorjum przeznaczy niedługo 
we wszystkich szkołach podhalańskich jedną 
godzinę Orkunowi — a ta broszurka w tym 
w.padku może kyć bardzo pomocną Narazie 
In zaa je nabywać w Krakowie po 50 gr. (przy 
doii zsniu kosztów przesy'ki, vena o parenaście 


rm 


groszy wyrośnie.) Adresować należy: Antoni 
Zachemski — Kraków Jabłonowskich 12. Spiesz 
eis się, bo tych książeczek może później braknąć, 
Dla tych, co bywają w Nowym Targu, wygo- 
dniej będzie zwrócić się z zamówieniem do na: 
szej Redakcji, mamy bowiem na składzie wię- 
kszą ilość wymienionych broszur. 

„Franek Rakoczy“ w Krakowie. Pierwsze uro- 
czyste przedstawienie Orkanowej sztuki pt. 
„Franek Rakoczy*, odbędzie się w Krakowie 
w teatrze miejskim nie 12 bm. jak podaliśmy 
w poprzednim numerze, lecz 20 marca w nie- 
dzielę. Bliższe szezesóły podane są w artykule 
„Jak Kraków uszei Orkana* 

Imieniny Premjera Marszałka Józefa Piłsudskiego. 
Z P. K. U donoszą naw, że w dn. 19 bm. og- 
będzie sie o godz. 9 rano z okazji imienin 
Premjera .Marszałka Piłsudskiego msza polowa 
na rynku w Nowym Targu, po mszy św. defi- 
A i akademja w Sokole, zaś o g. 12. WPan 
Radca Strzelbieki, starosta nowotarski przyj- 
mie życzenia dla Premjera. 

Wiejski Uniwersytet Ludowy w Szycech (poczta 
Modlniea koła Krakowa) urządza — jak zwy- 
kle — 2 wiosną br. trzy i pół — miesięczny 
kurs dla dziewcząt wiejskich, które ukończyły 
17 rok życia i szkołę przynajmniej powszechną. 
Kurs ma za zadanie przygotować dorastające 
dziewczęta do czekającej je niezmiernie ważnej 
roli wychowawczyń nowego pokolenia wsi w du- 
chu demokratycznym. Zacznie się 1 kwietnia. 
Bliższych wiadomości udziela dyrekcja. 

Zawody narciarskie w Nowym Targu. Dnia 2 
marca br. odbyły się zawody narciarskie dla 
młodzieży tutejszege gimnazjum. Do zawodów 
stanęło 40 uczniów. Trasę wyzea'zono w po* 
bliskich Gereach. Mimo złych warunków śnież- 
njch wyniki były wcale dobre. Mistrzostwo 
gimnazjum im. S. Goszczyńskiego uzyskał ucz. 
kl. VI b. Jerzy Sadowski przebywając przestrzeń 
13 klm. w 1 godzinie 40 min. i 38 sek. Drugie 
miejsce uzyskał ucz. kl. V a. Rudolf Topór w 1. 
45 min. 26 sek. Trzecie miejsce zajął ucz. kl. 
Vii b Kazimierz Krauzowicz w 1 g. 46 min. 
i 16 sek. W klasie junjorów trasa 6 klm; 1) 
ucz. kl. VI a Jan Bryniczka w 46 min. i 20 
sek. 2) ucz kl. V a Jerzy Gołębski w 48 min, 
388 sek. 3) ucz. kl. V b. Tadeusz Sadowski w 49 
min 7 sek. W grupie najmłodszych zawodni - 
ków 1) ucz. kl. IV. a Zbigniew Tiirschmid na 
trasie 3 klm w czasie 15 min. 16 sek. 2) ucz. 
kt. Ill a. Michal? Mroszczak w 18 min. 8 sek. 
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8) ucz. kl. IL Adolf Stotter w 18 min. 35 sek. 
Trzeba nadmienić, że oprócz uczniów stawały 
do zawodów także uczennice tutejszego gimnaz- 
jum, z których na trasie 6 klm. pierwsze miej- 
sce zajęła ucz. kl. VIII p. Stanisława Czechówna 
w 6zasie 54 min. 40 sek. zaś drugie miejsee 
uzyskała ucz. kl. Vl b. p. Janina Świętkówna 
w czasie 57 min. 8 nek. 

Zainteresowanie zawodami było dość duże, 
gdyż prócz znacznej ilości młodzieży, widzie- 
liśmy trochę publiczności, która z zajęciem, obser 
wowala przebieg zawodów. z pośród lekarzy 
obecni byli PP. Dr. Tiirschmid i Dr. Waligórski. 

Po zawodach nastąpiło w gimnazjum uroczy- 
ste rozdanie nagród w obecności przedstawicieli 
Tow. sportowych, Prof. i miejscowych czynni 
ków obywatelskich i grona Sędziów. Kierownie- 
two zawodów z Prof. Strzeleckim na czele wy- 
raża podziękowanie wszystkim, którzy się przy- 
czynili do urządzenia tej rozrywki sportowej dla 
młodzieży gimnaz. Należy tylko sobie życzyć 
by popisy narciarskie tego rodzaju odbywały się 
u nas jak najczęściej zwłaszcza, że sport narciar- 
ski ma na Podhalu znakomite warunki rozwoju. 

Drzewka ewoccwe o ile zapas starczy są je- 
szcze do nabycia w gimnazjum w Now;m Targu. 

Rada Centralnego Związku Kółek Rolniczych. 
W dn. 1 lutego r. b. odbyło się w sali Tow. 
Higjenicznego pod przewodnictwem p, Prezesa 
Tomasza Wilkońskiego zebranie Rady C. Z. K.R. 
przy udziałe 81 członków Rady oraz kilkudzie 
sięciu członków kółek rolniczych w charakterze 
gości. Następnie uczezono pamięć ś. p. Jana 
Makowskiego, zasłużonego na niwie społeczno: 
rolniczej pracownika 0. Z. K. R, zmarłego 
w grudniu r. ub. Wniosek o wysłanie depeszy 
do P. Prezydenta Rzeczypospelitej z okazji 
Jego imienin został przejęty jednogiośnie. P. 
Prezes Wilkonski wysłał w imieniu zebranych 
telegram treści następującej: Rada Centrulnego 
Związku Kółek Rolniczych, obradując w dniu 
Imienin Pana Prezydenta, przesyła Mu wyrazy 
hołdu 1 oddan'a oraz przyrzeka szczerą i serdecz- 
ną pracę Centralnego Związku Kółek Roloiczych, 
zrzeszającego szerokie warstwy drobnych rolni- 
ków w dążeniach do celu wytkniętego przez Pana 
Prezydenta dla dobra i potęgi Rzeczypospolitej. 

Rada obradowała w pięciu Komisjach; Bud- 
żetowej — pod przewodnictwem p. prof. Z. 
Chmielewskiego, Ekonomicznej — pod prze- 
wodnictwem p. W Jaruzelskiego hodowlanej — 
pod przewodnictwem p. Z. Czalbpowskiego, Rol- 
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nej — pod przewodaictwem p. posła Bujaka, 
Oświatowej — pod przewodnietwem p H. Radliń 
skiej. Na plenum wygłosił p. Prezes T. Wilkoń- 
ski referat pod tytułem: „Wytyczne prace C. Z. K. 
R." w którym nakreślił aktualnie dla życia wst 
zagadnienia we wszystkich działach pracy Centr 
Związku Kółek Rola., a więc przedewszystkiem 
potrzebę gospodarczego zjednoczenia wszystkich 
drobnych rolników w ich własnej organizacji. 
Taka jedność zawodowa może się stać w przy 
szłości podstawą dla politycznej jedności ob- zu. 
ludowego w Polsce. Będzie to jednocześnie naj. 
lepszą odpowiedzią na propozycję łączenia na- 
szej organizacji ze związkami większej własnoś - 
ci na warunkach upośledzenia chłopa w stosun 
ku do obszarnika. Następnie p. Prezes T. Wl. 
koński omówił stosunek do Rządu, działalność 
CZKR. zagranicą na terenie międzynarodowych 
organizucji rolniczych, zjazdach i kongresach... 
na których osiągnięto poważne powodzenia. 
Przyjęto szereg wniosków, wypływających z re> 
feratów na Komisjach oraz złożonych przez 
uczestników zebrania, natury organ'zacyjne|j 
i gospodarczej, wreszcie zatwiedzono budżet na- 
rok 1927/28. Wieczorem odbyła się wieczornicz, 


'na której między innemi przedstawiono „Szopkę 


Krakowską" zorganizowaną przez Związek Tea- 
trów Ludowych. 

Zyski czeskich uzdrowisk i ruchu obcych. Urzę- 
dowa statystyka czesko słowacka stwierdzu iż 
18 zdrojowisk tamtejszych zarobiło w roku 1925 
na kuracjuszach obeckrajewych 581 miljonów 
koron czeskich tj. 20 zmljonów dolarów. 

Koronacja obrazu MB. Ostrobramskiej. Wkrótce 
ma nastąpić uroczysta koronacją obrazu Matki 
Boskiej Ostrobramskiej w Wilnie, na znak szeze- 
gólnego hetdu i przywisznnia, które mają do 
tego obrazu szerokie rzesze katoliskie elski 
Obecnie vezekiwana jest z Rzyiau odpowiedź 
na odpowiedni wniosek arehidjesezj: wilonsniej 
w powyższej sprawie, do której Papiez odnost 
się bardzo przychylnie, 

Zakapane W najtliższym czasie ma bić umnu- 
chomiouy Dom zdrojowy w hotelu „Stemsry* 
oraz otwarty ma zostać wspaniały hotel „Bri 
stol* z budowany przez polaków amerykańskich. 
Towarzystwo Gimnazjów Sanatoryjnych w Za 
kopacem, mające na celu budowę, zakiadanie 
i utrzymywanie, oraz prowadzenie w klimącie 
górskim gimnazjów, rozpoczęło propagandę pra: 
Sową na rzecz zyskiwania członków i kapitału. 
W najbliższym czasie na t. zw. Rządowa Ko- 
misja Obchodowa zająć się uzgodnieniem inte- 
resów właścicieli gruntów, położonych na Rów- 
ni Krupowej w tym kierunku, by uregulowano 
Równię za pośrednictwem przeprowadzenia przez 
nią szerokiej alei. 
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Do Wszystkich Kółok Rolniczych pow. nowotarskiego. 

Zarząd Okręgowego Towarzystwa Rolniczego 
w Nowym Targu zawiadamia, że dn. 24 marca 
br. tj. we czwartek, odbędzie się w Nowym 
Targu w sali Rady Powiatowej o godzinie 11'380 
przed południem Walne Zgromadzenie Okręgo- 
wego Towarzystwa Rolniczego z następującem 
porządkiem dziennym. 1) Odczytanie protokółu 
z ostatniego Zgromadzenia. 2) Sorawozdanie 
Zarządu O. T. R. z czynności za rok ubiegły. 
3) Referat inż. Czubernata. O doświadczeniach 
z nawozami sztucznemi. 4) Sprawozdanie Ko- 
misii Rowizyjnej. 5) Wybór delegatów na Ra- 
dę Ogólną. 6) Wnioski. Ze względu na to, że 
na Zgromadzeniu będą omawiane ważne sprawy 
dotyczące rolnictwa w naszym powiecie i pracy 
w Kółkach Rolniczych, Zarząd Okręgowego 
* Towarzystwa wzywa wszystkie Kółka Rolnicze, 
by w Zgromadzeniu tem wzięły udział przez 
przewodniczących lub zastępców i delegatów 
Kółka. Zarząd Okr. Tow. Roln. w N, Targu. 

W Okregowem Twia Rolniczem mogą członko- 
wie K. Rolniczych, które uiściły opłaty człon- 
kowskie zapoznać się z wykazem doświadczeń 
z nawozami sztucznemi (nawozów dostarcza 
Zarząd Główny Małopolskiego Twa Rolniczego 
i Okręgowego Twa Rolniczego) jakie będą w tym 
roku przeprowadzone w ich Kólkach. 
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Skutki włoskiogo podatku kawslorskiego. Musso- 
lini obłożył wszystkich nieżonatych meżczyza od 
25 — 95 lat bardzo wysokim podatkiem kawalers- 
kim. jeżeli nie wstąpią natychmiast w stan małżeń- 
saj. Ustawa zaczyna już obeenie ujawniać swe skut- 
ki, 04 czasu ogłoszenia tej ustawy powstało kilka 
set bur pośrednictwa małżeństw, które świeta:e 
prosperuju i są przeciążune robotą, wedle powierz- 
chownych obliczeń, zawarto w ciągu miesiaca 
ub, r. 100 000 małżeństw. 

Czem tępić najlepiej myszy i szczury ? 

Pytanie to zadaje sobie prawie każde gospo- 
darstwo rolne z uwagi na tv, że dotychozus 
używane środki zawiodły. Znalezienie więc środ- 
ka, któryby zapewniał, iż trud i pieniądze rol- 
nika nie pójdą na marne, stało się sprawy pie- 
kąeą. Dopiero wynalezienia preparatów „Zelio 
a to ziarna Zelio przeciw myszora i pasty 
„Zelio? przeciw szezurum, pozwala rolnikom 
na pewną i niezawodną walkę z tą plagą, która 
stanowi klęskę w każdym gospodarstwie rolnem. 
Straty bowiem z powodu tych szkodników za- 
równo w polu jak i w najrozmaitszych przed- 
siębiorstwach idą na setki miljonów. Prof. Dr. 
Schern, Buschke, prof Krasucki, prof. Huppen: 
thal i stacje doświadczalne stwierdzają, że pre- 
paraty „Zelio* są właśnie tym środkiem. który 
zupełnie pewnie rozwiązać może zagadnienie 
skutecznej walki z plagą mysią i szczurzą. Do- 
świadczenia, wykazały, że poza preparatami 
„Zelio* nie są dotychczas znane inne środki lep- 
sze i że stosując te preparaty najlepiej uchroni 
się rolnik od przykrych zawodów, jakie go do- 
tychczas spotykały. 
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Miejscowość 


1) Imię i nazwisko 


Wzór do artykułu „Propaganda letnisk podhalańskich“. 


Ost. poczta 


! 2) Nazwa stacji kolejowej 


8) Koszta furmanki lub auta od stacji do dumu 


i odległość od stacji do domu 


4) Ilość izb do wynajęcia, (wspólny dom czy osobna willa, czy dom na uboczu) 


5) Cena najmu jednej izby, dwóch izb, całej willi 
6) Czy kuchnia wspólna. czy wyłącznie do użytku letnikona 


7 Jakie sprzęty przeznacza się dla letników (wiele łóżek, stołów, stołków szaf, miednie do mycia, 


pościel) 


8) Czy jaka kobieta umie gotować obiad, jaka cena w przybliżeniu i jak daleko iść po obiad 


9) Czy gospodyni domu podejmie się dostarczać nabiału, statku kuchennego i obsługi 


10) Czy można dostać na miejscu chleba, mięsa i innych artykułów 


11) - Obecna cena nabiału, masła sera 


tej Czy gospodarz podejmuje się dostarczyć opału i za jaką cenę, oraz furmanki 


13) Dokąd najbliższa wycieczki można urządzać i odległość do najbliższego lasu 


chleba mięsa i innych artykułów 
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Na prenumeratę złeżyli : 
2 dol. za r, 1927 Michal Ciężczak 2 dol. za r. 
1927. Maciej Sojka z Ludźmierza 2 dol. za r. 
4927, Marja Bizup 1 dol. za 1 półrocze 1927, 
Anna Falik 1 dol. za 1 półrocze 1937. 


Za ten dział Redakcja nie diarza odpowiedzialności. 
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Tomasz Jaehimiak | 


Mączka żużlowa Thomasa; ii 
(TOMASYNA) E 


jest pod zasiewy wiosenne ŚJ 


AT PAROS 


glebę, 


o każdej | 


najtańszym Pa 


nawozem fosforowym. 
r 
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Kwas fosforowy teraźniejczej 
tomasyny działa natychmiast. 
Wskazówki i cenniki dostarcza firma: 


Józef Kartach, LWÓW, rosenie. EH 


ERST TAL TL TSL IEE TAL IIS 121 FAI JE DA 15L JACIS 67114: 
TA ze Szaflar, ur. w r. 1901 
W ilczek Jozef zgubił dokumenta wojsko: | 


we, które się unieważnia. 


SJ da 


. : ur. w roku 1898 zgu- | 
Leja Franciszek bił Książeczkę siaa- 
wystawioną przez P. K. U. Nowy Targ, którą | 
się unieważnia. 
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UUNNRZZZZZZNZZZZZZZZZZZZZZZZZZZUKZZZZZZZNZCZZECSNZZNNNZNZNZNZZNZZZNZA |JNNZZKEZZNZANM 


]omasynę, 


NOANAKENHZNEJZRRYKKEMAUNECEBESAMSZ TH EŻE ZI 


fudzator adpowledziainy. Jan Krauzowiai 


SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO-HANDLOWA 


„PODEAILĘ” 
W NOWYM TARGU 


poleca dla Rolników na nadchodzący sezon wiosenny 
WSZELKIE navv ozi 


Superfosfat kostny, 
Sól potasową, Kainit oraz Azotniak. 


Wszystkie z gwarancją i po najniższych cenach, 
tak wagonowo jak i w mniejszych ilościach. 


- — Udziela kredytu do jesieni za niskiem oprocentowaniem. - - — 
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sztuczne jakk: 


PUEZEWEZZRZZZBZEADKALEGRZEBUZOKURZMZNMMIĘ 
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Drukarnia W. Ostrowskiego przedtem 1. Borka w Nowym ‘largu. 


